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PRENUMERATA wynosi w Krakowie 

miesięcznie 2 kor., kwartalnie 6 kor. 

za odnoszenie do domu dopłaca się 
60 hal. miesięcznie. 


Na prowincyi miesięcznie 2 kor. 70 h. 

Kwartalnie z dwurazową przesyłką 

9 kar. 80 h., z jednorazową przesyłka 

8 kor. W państwie niemieckiem kwar- 

talnie 10 kor., w innych państwach 

kwartalnie 12 kor. Zmiana adresu 
40 halerzy. 


Cena numeru pojedynczego 
10 halerzy. 


OGŁOSZENIA (inseraty) p 


wiersza. — Załączniki do „Głosu Nasodu* (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę Skor. od 100 egz. dla zamiejscowych, po 1 kor. od 100egz. dla miejscowych prenumeratorów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje 


Uroczyste wręczen e nagrody 
Księciu Biskupowi. 


Wezoraj w południe odbyła się w sali po- 
siedzeń Akademii Un:iejętności uroczystość 
wręczenia Księciu biskupowi Adamowi Sa- 
pieże nagrody honorowej z fundacyi Ś. p. Era- 
zma i Anny Jerzmanowskich. Uroczystość mia- 
ła charakter poważny i podniosły, choć skro- 
mny. na wyraźne życzenie Dostojnego Lau- 
reata. 

Wzięły w niej udział przez swych przed- 
stawicieli wszystkie tutejsze instytucye nauko- 
we, humanitarne i społeczne w mniejszym sto- 
sunkowo gronie, jakby świetność uroczystości 
wskazywała, lecz obeenyvch reprezentantów 
wszystkich kół społecznych z naszym najwyż- 
szym Senatem naukowym na czele ożywia 
uroczysta powaga niezwykłej chwili i radość 
z uczestniczenia w niej. 

Obok Członków Akademii z wieeprez. prof. 
Zollem i sekretarzem jener. prof. Ulanowskim 
w uroczystości wzieli udział: rektor Uniw, Jag. 
prof. Dr Kostaneeki, profesorzy Uniwersytetu, 


reprezentanci Duchowieństwa, miasta, władz 
rządowych i obywatelstwa. — 
Po przybyciu Księcia Biskupa Sapiehy 


w towarzystwie swego sekretarza ks. Niem- 
czewskiego, wprowadził do sali Księcia Bisku- 
pa wiceprezes Akademii prof. Zoll, sekretarz 
prof. Ulanowski i rektor Kostaneeki, Po za- 
jęciu miejsea przez Księcia Biskupa rozpoczę- 
ła się uroczystość. Na estradzie zasiedli: wi- 
ceprezes Zoll, sekretarz jener. prof. Dr Ula- 
nowski, rektor Uniw. Jag. Dr Kostanecki, 
członkowie Akademii prof. Godlewski, Dr Sta 
nisław Tomkowicz i Dr Władysław Kulczyń- 
ski. Książę Biskup zajął miejsce w pierw- 
szym rzędzie krzeseł; obok Księcia Biskupa 
zasiedli X. Arevbiskup Symon i X. Biskup No 
wak, p. delegat Fedorowicz. prezydent miasta 
Dr Leo, prezes Rady powiatowej krakowskiej 
Dr Stefan Skrzyński, zastępca prezydenta mia- 
sta Dr Nowak: w następnych rzędach kapituła 
katedralna krakowska. duchowieństwo świeckie 
i zakonne, członkowie Akademii Umiejętności, 
profesorowie Uniwersytetu Jagiell., Komitet 
książęco-biskupi, reprezentanci różnych insty- 


tucyj obywardskici, ú GUT" "Fuwaczysowa 
Wzajemnych Ubezpieczeń Michał Garapich, 


p. Wacław Anczyc, Dr Jan Górski, dyrektor 
okręgu skarbowego r. dw. Pec. Na uroczystość 
przybył także prof. Dr M. L. Jakubowski, twó- 
ca szpitala św. Luwika i kolonii w Rabce, radca 
sądu wyższego Mieczysław Szybalski, oraz 
grono oficerów. 

Przy wejściu Księcia Biskupa na salę, wszy- 
sey obecni powstali z miejsc. Pierwszy „zabrał 
głos wieeprezes Akademii prof. Dr Zoll i prze- 
mówił temi słowy: 

Ś. p. Erazm Jerzmanowski. zmarły w dniu 
7 lutego 1909 r., w testamencie swoim prze- 
znaczył dochód z 9/10 części kapitału, wyno- 
szącego w papierach wartościowych 1,200.000 
koron, na tundacyę nagród „Imienia Erazma 
i Anny Jerzmanowskich*, mającą wejść w ży- 
cie po śmierci jego żony Anny, która zmarła 
w dniu 16 października 1912 r. Stosownie do 
woli fundatora, „nagroda taka ma być co roku 
wypłacaną osobie narodowości polskiej, religii 
rzymsko-katol., urodzonej w granicach Pol- 
ski 1772 r., która przez swe prace literackie, 
naukowe lub humanitarne, dokonywane z po- 
żytkiem dla ojczystego kraju, potrafiła zająć 
wybitne stanowisko w społeczeństwie pol- 
skiem“. Wybór osoby nagrodzić się mającej, 
tudzież zarząd fundacyi powierzył Akademii 
Umiejętności w Krakowie. Według statutu, wy- 
pracowanego przez Akademię, przyznanie na- 
grody ma nastąpić w maju każdego roku na 
zebraniu wałnem członków czynnych Akade- 
mii. Po raz pierwszy stać się to miało w roku 
bieżącym. Gdy jednak w roku tym walne ze- 


branie majowe odbyć się nie mogło, Zarząd | «potee 
Akademii na mocy zezwolenia e. k. Namiest: zków. 


niectwa, jako najwyższej Władzy fundacyjnej, 
zajął się tą sprawą i uchwalił przyznać nagrodę 
tegoroczną Jego Eksceleneyi Najprzewiele- 
bniejszemu Księciu Adamowi Napieże W uzna- 
niu Jego nadzwyczajnych zasług, jakie po- 
łożył na polu humanitamem. Z uchwałą tą 
zgodził się najzupełniej prezes Akademii, któ- 
ry mimo najszezerszej chęci z powodu nad- 
wątłonego zdrowia przybyć nie mógł ani na 
posiedzenie zarządu, ani na uroczyste posie- 
dzenie dzisiejsze. Zgodzili się także jednomyśl- 
nie na osobnem zebraniu wszyscy przebywa- 
jący tu członkowie czynni Akademii. 

Żaledwie uchwała doszła do wiadomości 
publicznej, wszyscy ezłonkowie Akademii na 
każdym niemal kroku spotykali się z objawem 
szczerej radości i zdaniem, że Akademia lepiej 
postąpić nie mogła. W dzisiejszych bowiem 
czasach, gdy straszna i długotrwała wojna po- 
chłania z każdym dniem coraz większą liczbę 
ofiar, gdy wśród ludności szerzą się nędza, głód, 
choroby, a przytem coraz większa drożyzna, 
działalność humanitarna celem złagodzenia 
tych nieszczęść jest konieczną, ale też, dzięki 
Bogu, rozwija się u nas coraz więcej i sku- 
teczniej. Że zaś na tem polu — Najdostojniej- 
szy i Najprzewielebniejszy Arcypasterzu naszej 
dyecezyi! największe położyłeś zasługi. o tem 
w kraju i społeczeństwie naszem jedno jest tyl- 
ko zdanie. Wszyscy przecież byliśmy i jeste- 
śmy świadkami, jak dziełnie i wytrwale speł- 


Kraków, Czwartek 1 Lipca 


1915, 


Rok XXIII. 


0S NARODU 


Wychodzi 2 razy dziennie. 


WYDANIE PORANNE. 


M Dukes, H. Schalek, E. Braun, R. Mosse, H. Friedl, A. Joessel w Berlinie F. E. Coe, w Budapeszcie J. Leopold, Eduard Braun, 


Listy pieniężne, przekazy na prenu- 
meratę | inseraty nadsyłać należy 
franco do Administracyi „Głosu Na- 
rodu“. — Prenumeratę oprócz upo. 
ważnionych agencyi przyjmuje każdy 
urząd pocztowy w obrębie monarchii 
| w państwie niemieckiem. Reklama- 
cye nieopieczętowane nie podlegają 
opłacie pocztowej. Rękopisów 
redakcya nie zwraca. 


ADRES RED.: UL św. Tomasza L. 5% 
Adr. telegr: „Głos Narodu" Krakow. 
Teision redakcyjuy Nr 190. — Telafen 
uknłalstracył | árukarmi Nr. 0966. 


w Wiedniu Haasensteln | Vogler, 


p Z — = a= 


niasz obowiązki, połączone z powierzonem To- dzisiejszy otrzymuje krakowski biskup AŚ Terytoryum król. wolnego miasta Podgórza two- wą położenie niezmienione. Między Bu- 


bie z łaski Bożej wysokiem stanowiskiem du- własną. Niemniej tkwi w nim coś z przypad- 
chownem, jak spieszyłeś osobiście do rozmai- kowego symbolu. Na przełomie obecnyn, gdy 
tych srogo nawiedzonych okolic. nie oglądając | wśród powszechnego przeinianowania stosun- 
się na trudy, a nawet niebezpicczeństwa, po-|ków ważą się i nasze losy, ta nagroda Polski 


łączone z podróżami, jak podnosiłeś wszędzie 
ducha ludności nieszczęśliwej, udzielając jej 
cennej rady. pomocy i pociechy, jak udawałeś 
się także do władz cywilnych i wojskowych 
i Swoim wpływem wyjednywałeś nie jedną dla 
ludności tej korzyść lub ulgę, jak wreszcie naj- 
biedniejszym pomagasz ciągle za pośrednictwem 
założonego przez Siebie Komitetu. 

Jeżeli więc Akademia przyznała Ci. Naj- 
przewielelniejszy Księże Biskupie, nagrodę 
z fundaeyi Jerzmanowskich. to spełniła tylko 
obowiązek tak wobec Ciebie, Najdostojniejszy 
Arcypasterzu, jak i wobee szlachetnego fun- 
datora. (Iłuczne oklaski). 

Ja czuję się szezęśliwym, że mnie spotkał 
ten wysoki zaszczyt wręczenia Ci, Najprzewie- 
lebniejszy Księże biskupie, tej rzetelnie zasłu- 
żonej nagrody. Racz ją przyjąć, a z nią także 
wyraz najgłębszej czci. jaką przejęta jest Aka- 
demia dla najdostojniejszej Osoby Waszej 
Książęcej Biskupiej Mości. (Huczne oklaski). 

Po przemówienia prof. Zolla i wręczeniu 
przekazu na nagrodę. zabrał glos Książę Bi- 
skup Sapieha i podziękował następnemi słowy: 


Mowa Księcia Biskupa Sapiehy. 

Przyznana nagroda, jaką mi Panowie w i- 
mienin Akademii Umiejętności dziś wręczacie, 
jest dla mnie zaszczytem niepoślednim, który 
umiem należycie ocenić i serdecznie jestem 
wdzięczny. Jeżeli w czasie tej rok już trwają- 
tej wojny usiłowałem naszej tak srogo doświad- 
«zonej ludności spieszyć, z jaką wnie było stać. 
pomocą, było to rzeczą tak naturalną, iż nie 
Nidzę. jakby mogło być. inaczej. Żałuję tylko, 
że tak mało potrafiłem zdziałać. Znaleźli się 
ednak już inni, a miejmy nadzieję, że znajdą 
się jeszcze liczni, którzy potrafią daleko lepiej 
sprostać wielkiemu zadaniu. To też, gdy mnie 
Panowie odznaczacie, to ta moja nagroda do- 
'vezy tych wszystkich, eo tak chętnie. gorliwie 
i z zapałem, a często wielką osobistą ofiarą 


nowoczesnej, dana prawnukowi kanclerzy i he- 
tmanów, zdaje się wiązać przeszłość z przy- 
szłością. I nasuwa pragnienie: abyśmy tych, 
co tworzyli historyę Polski starej, ujrzeli w 
jutrzejszej Polsee garnących się tłumniej do no- 
wych warstatów działania, gorliwszych, niż 
wezoraj, szlachetną ożywionych ambicyą, by być 
znowu w pierwszym twórczym szeregu, biegną- 
tych ku tak łaskawej im niegdyś i miłościwej, 
a tak nieszczęsnej ojczyźnie dla zasługi 
i ekspiacyi. 


| 


Odezwa. 


Około pół miliona mieszkańców Galicyi wy- 
rzuciła wojna po za granice ojezystego kraju, 
do zachodnich prowineyj monarchii, a z tej licz- 
by kilkadziesiąt tysięcy osób, przeważnie ko- 
biet i dzieci, przebywa w osadach barakowych 
w Choceniu i Libniey, Jestto ludność niemal wy- 
'zeznie z klas najniższych, a więc najuboższych, 
która nie rozporządza żądnemi środkami dla 
vjżenia sobie doli tułactwa. Najważniejszą spra- 
wą dobroczynności publicznej jest w tej chwili 
paS pomoe tym biednym naszym braciom. 
Obowiązek ten powinen być szczególne żywo 
odczuwany w Krakowie; gdyż w samych tylko 
barakach choceńskich przebywa około 8000 
mieszkańców naszego miasta. Ludzie ci wygłą- 
dają od nas ulgi w swem położeniu, i wyglądają 
słusznie, bo wszak to współobywatele nasi, krew 
ź krwi, kość z kości naszej. Cały szereg potrzeb 
pilnych czeka naszej ręki ofiamej. Czeka nasze- 
go zmiłowania nadewszystko sprawa, którą 
Książę biskup krakowski swem wielkiem ser- 
cem tak trafnie odczuł i której w miarę sił pierw- 
szy starał się zaradzić, sprawa, która prostemi, 
lecz do głębi poruszającemi wyrazy woła: Mle- 
kadladzieci! Ten krzyk budzącego sie ży- 
cia musi być przez nas słyszany! Śmiertelność 
wśród wychodźeów jest 'wogółe znaczna, ale 


rzyć będzie od dnia 1 lipea b. r. nową dzielnieę 


NXH — Podgórze“. 

Dla terytoryum przyłączonego miasta Podgórza. 
jako dzieln. XXII. miasta Krakowa. tudzież dla 
dzieln. XXI. Płaszów i dla dzieln. IX: Ludwinów. 
utworzona zostaje od 1 lipca b. r. Filia Magistratu 
stoł. król. miasta Krakowa pod nazwą: „Magistrat 
stoł. król. miasta Krakowa — Filia w dzielnicy, 
XXH. — Podgórze“. 

W skład filii powyższej wchodzą następujące 
oddziały urzędowe oraz urzędy fachowe lub po- 
mocnicze: ay Oddział konceptowy. b) Oddział kan- 
celaryjny, do którego należą: Dziennik podawczy, 
Ekspedyt i Archiwum. e) Oddział podatkowo-egze- 
kucyjny. d) Oddział miejskiej Izby obrachunkowej. 
obejmujący: Likwidaturę i filię Kasy miejskiej. e) 
Oddział Budownictwa miejskiego, obejmujący: 
Kaneelaryę Inspektoratu budowlanego. f) Oddział 
miejskiego urzędu weterynarskiego. g) Oddział 
miejskiego Komisaryatu targowego. h) Komisaryat 
Obwodu V. dla okręgu filii Magistratu w Dzieln., 
Podgórze, do którego należeć będą 3 okręgi ko- 
misaryackie, których graniee wyznaczone zostaną 
osobnem rozporządzeniem. Komisarz okręg. dla 
okręgu w Dz. Podgórze, obejmującego środkową 
część dzielnicy, będzie zarazem kierownikiem Ko- 
misaryatu Obwodu V. i) W okręgu filii Magistratu 
w Dz. XXII. Podgórze ustanawia się 3 okręgi le- 
karskie. Wyznaczenie granie powyższych okręgów 
określi osobne rozporządzenie. Straż pożarna, Za- 
kłady aprowizacyjne i inne potrzebne dla stosun- 
ków lokalnych zakłady miejskie utworzą w Dz. 
XXI. Podgórze osobne oddziały. 

Działalność swą na dzielnicę Podgórze bez two- 
rzenia obecnie zakładów filialnych  rozciągnie: 
Zarząd ogrodów miejskich, Administracya akcyzy 
i myta rogatkowego w zakresie umową objętym, 
która pod swój zarząd obejmie rzeźnię w Podgó- 
rzu i targowicę na bydła oraz jatki i chłodnię, a 
ostatnie aż do chwili, dopokąd Administracya akcy- 
zy zajmować sie będzie poborem podatku od mię- 
sa na terytoryum okręgu Podgórze, wreszcie Biu- 
ro pośrednictwa pracy. 

Zakłady miejskie: Elektrownia, Gazownia i Wo- 


stoł. król. miasta Krakowa, pod nazwą: „Dzielnica , 


giem a Wisłą osiągnęły wojska niemieckie 
i austro-węgierskie okolicę Bełza Komaro- 
wa, Zamościa i północny skraj niziny leśnej 
odcinka Tanwi. Nieprzyjaciel rozpoczął od- 
wrót także z lewego grzegu Wisły w oko- 
licy Zawichosta i Ożarowa. Jeden nieprzy- 
jacielski latawiec został poza naszą linią 
zmuszony do wylądowania. Jego pasaże- 
rów wzięto do niewoli. 


Wschodni teren wojny: 


Na wschodnim terenie wojny nie było 
żadnych wydarzeń. 

Zachodni teren wojny: 

Pod Arras także wczoraj nieprzyjaciel 
nie podejmował żadnego większego przed- 
sięwzięcia. Natomiast my  poczyniliśmy 
dalsze postępy w wypędzaniu przeciwnika 
z części rowów, które nam zdołał wydrzeć 
w ciągu całe tygodnie trwających wysił- 
ków. Nieprzyjacielski atak na północ od 
Ecurie został odparty, tak samo wszystkie 
ataki na wzgórzach Mozy. Na zachód od 
Les Eparges próbuje nieprzyjaciel od 26 
jczerwca wieczór napróżno odzyskać Zdo- 
byte przez nas pozycye. Także wczoraj wy- 
konał cztery gwałtowne ataki, które się je- 
¿dnak wszystkie rozbiły wśród wielkich 
strat. 


Naczelne kierownictwo armii. 


Wojna z Włochami. 


Wiedeń, d. 1 lipca. 
Urzędowo donoszą 30 czerwca: 


Po kilkudniowej pauzie rozwijają Włosi 
znowu żywą działalność na froncie Isonzy. 


dociąg oraz Zakład czyszczenia miasta rozszerza | 


uiosą pomoc swym ciężko dotkniętym braciom. | zwłaszcza mnóstwo dzieci iwymarło i wciąż wy- 

Odznaczajac biskupa w szczególny sposób, | miera. Kośbę śmierci tu hadewszystko trzeba 
zwracacie się, Panowie, do Duchowieństwa, | zahamować. Gdy wojna zbiera ofiary z pośród 
które z łaski Bożej, w tych chwilach grozy, | dorosłych, niechaj nie ginh nasze dzieci, niech 
czy to w kraju, czy też na obczyźnie, dzielnie | jutrzejszej Polsce nie zaliraknie rąk pracowi- 
niosło pomoc ludności, swej pieczy powierzo- | tych! Tą pobudką kierując sie. zchranie cbywa- 


nej. 

Ponadto Wasza nagroda, Panowie, ma dalej 
idące znaczenie. 

W chwili, kiedy nad światem zapanowała 
straszna wałka nienawiści, siogości i nieludz- 
kiego barbarzyństwa, Wy, Panowie, w imie- 
niu najwyższego przybytku naszej nauki zwra- 
cacie się do nas z uznaniem i pochwałą, na- 
gradzając nasze usiłowanie niłosierne, pody- 
ktowane przykazaniem Chrystusowem miłości 
bliźniego. Wskazujecie lekarstwo, w którem na- 
leży szukać ocalenia przed zdziczeniem i po- 
wszechną ruiną. Wojna dzisiejsza ze wszyst- 
kiemi swemi okropnościuni jest następstwem 
logicznem dróg, po jakich postępowała ludz- 
kość. Nie miejsce tu i pora szeroko nad tem 
się rozwodzić. Wystarczy skonstatować sam 
fakt, aby z niego wyciągnąć obowiązek na 
wszystkich ciążący: nietylko wzdychać, aby 
ten krwawy bój się skończył, ale obmyślać 
środki, by usunąć powody, które go sprowa- 
dziły. 

Tej pracy, Panowie, dziś wskazujecie drogę 
nietylko naszej tak srogo uciśnionej Ojczyźnie, 
ale zarazem całemu światu. Przypominacie 
wszystkim, że nietylko zewnętrznym postę- 
pem i uzyskaniem choćby więlkich rezultatów 
materyalnych ludzkość może stać się szezęśli- 
wą, ale przedewszystkiem musi, do tego celu 
dążąc, udoskonalić duszę, podnieść ją. uszia- 
chetnić, sprawić, by nietylko jednostka, ale 
zność ludzka poczuwała się do ohowią- 
uznawała prawa, a między temi prawa- 
mi to podstawowe prawo, zamknięte w Zakonie 
Chrystusowym: miłości bliźniego, w stosunkach 
jednostki, społeczeństw i państw. 

Jestem pierwszym, który otrzymuje z rąk 
Akademii tę nagrodę i życzę, by po mnie od- 
znaczani byli godniejsi, więcej zasłużeni, któ- 
rzyby wedle brzmienia statutu przynieśli ko- 
chanej Ojezyźnie naszej chwałę, jasniejącą 
wspaniałemi dziełami miłości i wielkiego miło- 
sierdzia. 

Mowę Księcia Biskupa, pełną podniosłych 
myśli. oklaskiwano gorąco. Po mowie Księcia 
Biskupa przewodniczący zamknął posiedzenie. 


NOTATNIK. 


Jest we wczorajszym akcie wręczenia nagro- 
dy imienia Jerzmanowskiego pewien moment, 
który niceh będzie zapisany choćby ..na margi- 
nesie“ uroczystości. Otrzymuje tę nagrodę syn 
niezapomnianego „czerwonego księcia”, które- 
go „czerwień* biła od płomiennego umiłowania 
Polski, wnuk pierwszego sternika samorządu 
tej dzielnicy i pierwszego przedstawiciela idei 
odrodzenia przez pracę. Nagrodą najchwale- 
bniejszą, jaką naród rozporządza, odznaczony 
zosta je potomek tych prawdziwie polskich ksią- 
żąt, potomek wielkiego historycznego rodu, 
jednego z pomnożycieli ojczyzny. Wawrzyn 


telskie, odbyte 24 czerwca w «di Rady Powia- 
towej w Krakowie z inicyatywy Komitetu dla 
niesienia pomocy ewakuowanym, uchwaliło je- 
dnogłośnie opodatkować się na powyższy cel po 
jednej koronie miesięcznie i myśl tego dobro- 
wolnego podatku szerzyć wśród najszerszych 
kół naszego miasta i kraju. Podpisany Komitet 
wzywa wszystkich, którzy dla wielkiej sprawy 
zachowania życia ludzkiego mogą ponieść tę 
drobną ofiarę. aby to uczynili za przykładem 
zebrania obywatelskiego z 24 czerwca, uiszeza- 
jąc podatek pod adresem niżej podpisanego Ko- 
mitetu, w Krakowie, Rynek główny 6. L p., od 
godz. 5—-1. 

Nie pozwólcie wymierać dzieciom polskim! 

Nie poskąpcie kropli mleka tym maluezkim! 

Opodatkujcie się! 

Za Komitet dla niesienia pomoey ewakuo- 


wanym : 
Kamilla Chołoniewska Zofia Popielówna 
sekretarka. przewodnicząca. 


Przyłączenie Podsórza do Krakowa. 


Magistrat krakowski zarządził rozlepienie na | 


inurach miasta następującego obwieszczenia: 

Na mocy ustawy krajowej z dnia 22 sierpnia 
1914, królewskie wolne iniasto Podgórze. położo- 
ne w autonomicznym powiecie Wielickim. zostało 
połączone z stoł. król. miastem Krakowem w jedną 
gminę miejscową, pod wspólną nazwą stoł. król. 
miasto Kraków i w myśl reskryptu Prezydyum 
c. k. Namiestnictwa galicyjskiego z dnia 18 czer- 
wca b, r. z dniem 1 lipca 1915 przechodzi pod za- 
rząd Rady miejskiej i Magistratu stoł król. miasta 
Krakowa, a zarazem z dniem tym przestaną na 
przyłączonem obecnie do miasta terytoryum obo- 
wiązywać ustawy krajowe, którym ono jako samo- 
istna gmina miejska podlegało, a natomiast za- 
czną obowiązywać ustawy krajowe, którym pod- 
lega miasto Kraków. 

Również z dniem 1 lipca 1915 ustaje w powyż- 
szem terytoryum urzędowa działalność władz pań- 
stwowych i autonomicznych, właściwych dotąd dla 
tego terytoryum. 

Wobec tego uchwalanie i rozstrzyganie w spra- 
wach należących do własnego zakresu działania 
gminy, które dotąd w wymienionem mieście nale- 
żały do Rady miejskiej w Podgórzu, tudzież w 
sprawach, które odnośne do tego terytoryum nale- 
żały do Reprezentacyi powiatowej w Wieliczce, 
przejdzie na Radę miejską w Krakowie, załatwia- 
nie zaś spraw własnego zakresu działania gminy, 
które dotąd wykonywał Magistrat masta Podgó- 
rza, tudzież załatwianie spraw zakresu poruczone- 
go, które dotąd wykonywał burmistrz miasta Pod- 
górza, przejdzie na Magistrat miasta Krakowa. 

Równocześnie załatwianie spraw administracyi 
; politycznej, które dotąd w terytoryum miasta Pod- 
'górza wykonywało c. k. Starostwo w Podgórzu, 
przejdzie na Magistrat miasta Krakowa, jako wła- 
"dzę polityczną I. instaneyi. 


swą działalność na dzielnieę Podgórze w własnym 
zakresie, osobipeh rozporeądzedu r rezy- 
denta miasta. 

Prezydent miasta przydziela do filii Magistratu 
w dzielnicy Podgórze potrzebne siły urzędowe. 

Zakres działania filii Magistratu stoł. król. mia- 
sta Krakowa w dzielnicy XXH. — Podgórze poda- 
ny zostanie do powszechnej wiadomości w Dzien- 
niku rozporządzeń miasta Krakowa. 

W myśl powyższego rozporządzenia strony inte- 
tesowane, które w sprawach admnistracyjnych u 
dawały się dotąd w mieście Podgórzu do Magi 
stratu, względnie do c. k. Starostwa w Podgórzu, 
tudzież strony zamieszkałe w Dz. Płaszów i w 
Dz. Ludwinów mają od dnia powyższego udawać 
się w sprawach należących do zakresu działania 
Filii Magistratu miasta Krakowa w dzielnicy XXII. 
Podgórze do tejże filii, a w innych sprawach ad- 
ministracyjnych do Magistratu stoł. król. miasta 
Krakowa, gdzie w Ekspedycie Magistratu (główny 
gmach Magistratu, oficyny, na parterze) można 
zasięgać w godzinach urzędowych wyjaśnień co do 
rozmieszczenia wydziałów, urzędów i biur Magi- 
stratu. — Prezydent miasta: Dr Leo. 


R ŻŻŻŻŻŻŻZE OJ 


Biuletyn sztabu austro-Bęgierskiego 


Wiedeń, dnia 1 lipca. 


Urzędownie donoszą 30 czerwca: 

W Galicyi wschodniej toczą się walki 
„nad Gniłą Lipą i Bugiem w dół od Kamion- 
„ki Strumiłowej. Walki mają dla nas prze- 
bieg pomyślny. Między Bugiem i Wisłą co- 
„fa się nieprzyjaciel dalej. Straże tylne nie- 
przyjacielskie, które kryją odwrót, zostały 
[wczoraj wszędzie zaatakowane i odrzucone. 
‚Nasze wojska przekroczyły nizinę nad Tan- 
,wią i dosięgły wyżyny koło Frampola i Za- 
,klikowa. 

| Rosyanie zmuszeni sukcesami sprzymie- 
'rzonych armii na wschód od Wisły, opró- 
żniają także na zachód rzeki pozycyę po 
pozycyi. Tak są od dziś w nocy znowu 
w odwrocie w kierunku Wisły z swego sil- 
'nego frontu bojowego Zawichost, Ożarów, 
Sienno. 

Zawichost obsadziły nasze wojska. 


Zast. szefa sztabu jeneralnego v. Höfer 
marszałek polny porueznik. 


ao mannu 


mo cy 


|Biutetyn Naczelnego kierownictwa armii 
| niemieckiej. 
Berlin, 1 lipca. 


(Biuro Wolffa): Z głównej kwatery wo- 
jenej donoszą 30 czerwca: 


| Połud 


| Nasz atak nad Gniłą Lipą czyni postępy. 
Na wschód i południowy wschód od Lwo-' 


wschodni teren wriry: 


| Przedwczoraj wieczorem odparły nasze 
,wojska atak koło Plavy. W odcinku Sa- 
grado-Monfalcone nastąpił po kilku ma- 
łych bezskutecznych wypadach nieprzyja- 
cielskich, ubiegłej nocy ogólny atak. Tak- 
że i ten został wszędzie odrzucony. Tak- 
samo bezskutecznemi dla nieprzyjaciela 
były dziś rano znowu wykonane próby a- 
takowania koło Selz i Monfalcone. 

Walki działowe trwają na całym froncie 
południowym i są zwłaszcza nad Isonzo 
bardzo gwałtowne. 

Zast. szefa sztabu jeneralnego v. Höfer 
marszałek polny porucznik. 


Wojna z Serbią, 


Wiedeń, 1 lipca. 

Urzędowo donoszą 30 czerwca: 

Jako odpowiedź na wykonany przez Ser- 
bów napad koło Sabac, bombardowała £ 
bardzo dobrym skutkiem wczoraj rano je- 
dna z naszych powietrznych eskadr war- 
staty Belgradu i obóz wojskowy Orazac na 
południowy zachód od Obrenovac. 


Zast. szefa sztabu jeneralnego v. Höfer 
marszałek polny porucznik. 


Walki na Gallipoli. 


Konstantynopol, 1 lipca. 

(T. B.) Agencya Milli donosi dn. 30 czerwca: 

Na froncie dardanelskim wczoraj popołudniu 
pod Aribumu po gwałtownym ogniu armatnim 
atakował nieprzyjaciel trzy razy nasze lewe 
skrzydło za każdym razem jednak został odpar- 
tv z ogromnemi stratami. nie osiągnąwszy ża- 
dnego sukcesu. Pod Ńedilhar w nocy z 27 na 
28 ostrzeliwał nieprzyjaciel aż do białego dnia 
ciężką artyleryą nasze oszańcowania na pra- 
wem skrzydle i 28-go rano zaatakował to 


skrzydło. Zapomocą kontrataku odrzuciliśmy 
go. Również swoimi atakami, skierowanymi 


tej samej noey na nasze lewe skrzydło nie osią- 
gnął nieprzyjaciel żadnego sukeesu.  Popołu- 
dniu podjął atak na nasze centrum, ten jednak 
został z łatwością odparty. Kontratakiem 
zdobyliśmy dwie nieprzyacielskie linie rowów 
strzeleckich. Nasze baterye anatolskie brały 
w skuteczny sposób udział w walee lewego 
skrzydła pod Sedilbar i podczas odwrotu nie- 
przyjaciela zadały mu ciężkie straty. Te same 
hateryve zmusiły także do milezenia nieprzyja- 
cielskie baterye ustawione na języku 'Tokke. 


Nasi lotnicy obrzucili skutecznie bombami nie- 


przyjacielski obóz lotniczy w Sedilbar. 


Nota Stanów Zjednoczonych de Niemiec. 


Waszyngton. (T. B.) Biuro Reutera. Depar 
tament państwowy ogłasza tekst noty wysła- 
nej 24 bm. do Nemiec. Nota ta wzywa Niemcy, 
by nie wzbraniały wdać się w bezpośrednie TO. 


% 


Bfr. 2. 
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kowania dyplomatyczne eo do amerykańskich ;stępcy górników i tkaczy. a jedna trzecia za- 


pretensvi z powodu zatopienia okrętu „William stępeów oświadczyła się przeciw bilowi. 


Frye". Nota oświadcza. że skoro Niemcy uzna- 


Liherał Pringle krytykuje ostro bil i zwalcza 


Ja odpowiedzialność swoją za zatopienie tego nieograniczone pełnomocnictwa. które jako ro- 
okrętu. rozprawa przed sądem dla zdobyczy | dzaj dyktatury. mogą mieć złe następstwa. 


morskich nie jest już potrzebną. Stany Zjedno. 
czone nie mogą uznać stanowiska, żeby Niem- 
ey mały prawo przewożenia kontrabandy na 
okrętach amerykańskich zapobiegać przez nisz- 
czenie i kontrabandy i okrętu. któryby ją prze- 
woził. 


„Nojeana sosya angielskiej Izby niższej 


„Rejestr narodowy“. 

Londyn. iT. B.) W izbie niższej prezydent 
lokalnej xdministracyi Long przedłożył projekt 
ustawy. według której wszyscy mężczyźni i 
wszystkie kobiety w wieku od lat 15 do 65 o- 
howiązani są do wciągnięcia w rejestr narodo- 
wy. Vstawa ta ma na eelu dostarczyć środków 
na taką organizacyę. któruby zapewniała ma- 
Ximum narodowej produkcyi przy minimum 
kosztów. będą poczynione starania. żeby 
wszystkie siły roboeze w sposób jak najinten- 
zywniejszy zużytkować dla państwa. 


Bil amunicyjny. 


Londyn. (t. Bo W izbie niższej podczas dru- 
giego czytania bilu amunicyjnego unionista 
Houstou powiedział: Generał French i armia od 
miesięcy przynaglały wciąż o amunicyę. Lloyd 
(ieorge. zdaje się jedyny wśród ministrów, ma 
odwage powiedzieć narodowi prawdę w oczy. 
Brak dział i amunievi jest niesłychanym skan- 
dalem. Małe zainteresowanie kraju dla tych 
spraw jest winą cenzora, który w haniebny spo- 
sób zatajał prawdę, Ministerstwo wojny mnie- 
mało śzapewne, że wojnę będzie można tak cią- 
gnąć. jak się ciągnęło wojnę z Burami. Ale dziś 
sytuacya jest inna. Nigdy w dziejach naszego 
kraju położenie nie było tak rozpaczliwe. Te- 
raz gamy ministerstwo koalicyjne, ponieważ 
ministerstwo wojny zawikłane we własny biu- 
rokratyzm potknęło się o sprawę amunicyi. No- 
wy rząd musi mówić całą i pełną prawdę. Po- 
łożenie dzisiejsze w Anglii po 11 miesiącach 
wojny jest czystym patem. Niemcy weale nie 
wyglądają na to, żeby zostali na wschodzie po- 
bici. Jeżeli im się uda Kosyan odpędzić, mogą 
wyałać wojska na front zachodni, wyruszyć na 
Całais, stamtąd ciężkiemi armatami ostrzeli- 
wać Dover i Folkestone i pod osłoną tego o- 
strzeliwaBia spróbować albo ataku powietrz- 
nego. albo wtargnięcia do Anglii. Mówi się, 
że nasza flota nas ochroni. ale Galipoli jest do- 
wodem. co flota może, a czego nie może uczy- 
nić. 

Hodges z partyi robotniczej oświadcza się 
za bilem amunicyjnvm, sądzi tylko, że szcze- 
góły wymagają zmian. Sekretarz państwowy 
dla spraw wewnętrznych Simon wyłuszcza, że 
bil nie ma na celu wywierania państwowego 
przymusu ha stowarzyszenia zawodowe. a po 
wojnie dawne ich prawa będą przywrócone. — 
Snowden (partya robotnicza) oświadcza, że 
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bil w drugiem czytaniu przyjęto. 


Dookoła wojny. 


Zajęcie Skutari przez Czarnogórców. 

Rzym. (T. B.) „Giornale d'Ttalia* donosi ze 
Skutari 24 bm.: Czarnogórcy obsadzili Alessio, 
dwie wioski malissorskie i wkroczyli do Sku- 
tari. Obsadzenie Skutari zostało ułożone mię- 
dzy czarnogórskim konsulem Martinovicem a 
Bibdodą. Dziś rano zawezwał zarząd miasta ca- 
łą ludność, żeby czarnogórskim żołnierzom zgo- 
towała uroczyste przyjęcie. Wkroczenie Czar- 
nogórców odbyło się popołudniu. Czarnogórski 
sztab generalny usadowił się w konaku i zawia- 
domił notablów, że od tej ehwili Skutari podle- 
ga Czarnogórze i rządzone jest według ustaw 
czarnogórskich. 


Walka w powietrzu. 

Wiedeń. (T. B.) Z wojennej kwatery praso- 
wej donoszą: Zestrzelono nieprzyjacielski ae- 
roplan. Jeden rosyjski aeropłan przeleciał 28 
bm. nasz front nad Dniestrem i wziął kierunek 
ku Kołomyi. Natychmiast wybrał się w po- 
ścig za nim latawiec austro-węgierski, stero- 
wany przez pilota polowego plutonowego Hu- 
ziana, a mający za obserwatora podpułkownika 
Fronreicha. Rosyanin widząc się zaczepionym, 
wzniósł się coraz wyżej i zwrócił się w kierun- 
ku na wschód. Obydwaj Austryacy ścigali Ro- 
syanina ponad Horodenką aż w okolicę Tłu. 
stego, około 20 km. na północ za Zaleszczy- 
kami, gdzie na wysokości 2000 metrów wzięli 
rosyjski aeroplan pod ogień karabinu maszy- 
nowego i skutecznie go trafili. Rosyanin spadł 
w jakiś las, Nasz latawiec wrócił cało. 


„Najtrudniejszy odwrót. 

Londyn. (T. B.) Biuro Reutera. „Morning 
Post“ wysłała 24 czerwca do W. ks. Mikołaja. 
Mikołajewicza telegram, w którym gratuluje 
mu zręczności. z jaką kierował najtrudniejszym 
odwrotem, jaki zna historya wojen. Redakcya 
tego pisma otrzymała na ten telegram taką od- 
powiedźż: Wojsko rosyjskie. podobnie jak i 
sprzymierzeńcy czerpią swą siłę z zasad, za 
które walczy i które każą oczekiwać na pewne 
ostatecznego zwycięstwa. 


Neutralność Danii. 

Kopenhaga. (T. B.) Na zgromadzeniu rady- 
kałów w Agersted powiedział b. minister han- 
dlu Joergensen: Nasza neutralność nie jest ne- 
utralnością wyczekującą państw bałkańskich, 
lecz jest naszą niezachwianą wołą bezwarun- 
kowo wytrwać w neutralności be” i 
wynik tej wojny. 

Grecy dostarczają żywności wn;s«" 
tureckim? 

Ateny. (T. B.) Angielskie post + 


mowa Hodgesa nie wyraża przekonań stowa- zawiadomienie swego admirała v 
rzyszeń zawodowych. Na konferencyi stowa- że zaprowiantowanie wojsk ture 
rzyszeń z Lloydem Georgem nie byli obeeni za- ckich odbywa się na morzu greckw 
A F | 


Najlepszy prezent [III | 
dla polskich Legionistów | Żołnierzy. 


z odlenia „Bóg z nami* zawierająca rady duchowne 
1erzowi na polu walki, w szpitalu lub rekonwa- 

, odlitwy w ciągu całego roku i modlitwy Specyalne 
" w czasie wojny i pokoju. Modlitewnik napisany 
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TYGQDN:K Jolityzzi:3-speteezno-powieściówy 
„baty w Wiedniu i przynosi nJ 
jące artykuły, poswięcciu= pory 
informacye pierwszorzędne z zakresu polityki międzyn* 
z dziedziny życia ekonomicznego i społecznego, bardzo «am: 
streszczenie artykułów ważniejszych z prasy zagranicznej i 


„Głos Narodu" z dnia 1 Lipca 1915 r. 


imocy greckich okrętów. To stanowisko zajęte 


-|przez jedną część greckiej ludności mogłoby 


przysporzyć strat greckim kupcom i załogom 
że prawdziwość tego twierdzenia bynajmniej 
nie została udowodnioną. 
Wymiana jeńców.kalek. 
Berlin. (T. B.) Wymiana ciężko rannych jeń- 
ców między Niemcami a Francyą ma się zacząć 
10 lipca. 


Wiadomości telegraficzne 
„Głosu Narodu* z dnia 1 lipca 1915. 
Odznaczenie Następcy Tronu. 


Wiedeń. (T. B.) Cesarz wystosował nastę- 
pujące pismo odręczne: Kochany Wnuku arcy- 
książę Karolu Franciszka Józefie! Nadaje 
Waszmości wielki krzyż mojego orderu św. 
ntefana, Wiedeń, 24 czerwca 1915. Franciszek 
Józef mp. 


Król bawarski we Lwowie. 


Wiedeń. (T. B) Z wojenej kwatery praso- 
wej donoszą: Król Ludwik bawarski zwiedził 
28 b. m. przed południem Przemyśl, gdzie 
przedewszystkiem zainteresował się tymi for- 
taini, które swego czasu zdobyły wojska ba- 
warskie. Do Lwowa przybył król popołudniu. 
Król zwiedził  przedewszystkiem kompanię 
honorową, którą dla niego utworzył pułk wie- 
deńskiej ohrony krajowej, który miał wybitny 
udział w walkach o forty na zachodnim fron- 
cie Lwowa. Po defiladzie przyjął król funk- 
cyonaryuszy cywilnych. duchowieństwo i re- 
, prezentacyę miejską Lwowa. Na obiad króla 
zaproszeni byli także Namiestnik i Marszałek 
krajowy Galieyi. Podczas cerele odbytego po 
obiedzie, nadał król komendantowi armii Boehm 
, Ermolliemu wielki krzyż bawarskiego orderu 
zasługi wojskowej z mieczami, zaś szefowi 
sztabu generalnego generał majorowi Bardol- 
fowi II. klasę tego orderu z gwiazdami i mie- 
czami. 

Podwyższenie podatku od wódki. 

Wiedeń. (T, R.) „Wiener Ztg* zamieszcza 
cesarskie rozporządzenie, które z jednej strony 
zarządza środki w sprawie wyrobu wódki, z 
drugiej podwyższa podatek wódczany z 20 hal. 
na 70 hał. od litra alkoholu. Organizacva. prze- 
„mysłu, wódczanego, która się rozwinęła w ciągu 
„lat, doprowadziła niejednokrotnie do zakła. 
dania nowych gorzelń rolniczych, nie mają- 
cych uzasadnienia w stosunkach produkcyi. 
Pochop do zakładania takich gorzelń w osta- 
tnich czasach wzmógł sę przez to, że na porzą- 
dek dzienny weszła kwestya zaprowadzenia 
monopolu wódczanego. Rozporządzenie cesar- 
skia ma na celu przedewszystkiem przeszko- 

".eyom spekulacyjnym i zapobiedz 
t przemysł spirytusowy miał pokusę 
uiv.. Rząd rezerwuje sobie prawo usta- 

wyjątków od zakładania nowych 
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na, trzymana tylko w ramach powiększonych 
Kosztów produkeyi, pozostanie w mocy na 
przeciąg jednego roku i nadto, że cena spiry- 


„mianowicie o 10 koron 


Moratoryum dla Królestwa Polskiego. 
Petersburg (T. B.) Rada ministrów postano- 
wiła przedłużyć moratoryum dla Polski o 4 
miesiące i przekazać 3 mil. rubli (zamiast żą- 


Żywność. 


Grey wraca. 

Londyn. (T. B.) Biuro Reutera. Grey wrócił 
do Londynu i wkrótce podejmie znowu swoje 
prace w urzędzie spraw zagranicznych. 

Brak pieniędzy w Rosyi. 

Petersburg (T. B.). Cesarskie rozporządze- 
nie uprawnia. ministra finansów do wydania 
na targu londyńskim krótkoterminowych pań- 
stwowych bonów skarbowych za 50 milionów 
funtów. 


Petersburg. (T. B.) Bank państwowy wydał 
przepis, żeby złota nie puszczać już w obieg, 
lecz doprowadzać je do banku państwowego. 


Brak cukru w Rosyi. 

Moskwa. (T. B.) „Russkoje Słowo“ donosi z 
Kijowa: Komisya rządowa stwierdziła, że za- 
pasy cukru nie wystarczą aż do najbliższych 
żniw i uchwaliła natychmiast wyprodukować 
14 milionów pudów cukru i postarać się o po- 
trzekny na ten cel opał. 

Obcy poddani we Francyi. 

Lyon. (T. B.) „Le Progres“ donosi: Nota pół- 
urzędowa, wydana w Paryżu orzeka, że obo- 
wiązani do wojska obywatele sprzymierzonych 
państw, mieszkający we Francyi, są wezwani 
do zadośćuezynienia swemu obowiązkowi sta- 


gleni do opuszczenia ufortyfikowanego obozu, 
jakim jest Paryż, gdzie ich obecność byłaby 
przykrą. Mogą oni osiąść na prowincyi poza 
strefą armii albo opuścić Francyę. 


Od Wydawnictwa. 

Nowi kwartalni prenumeratorzy „Głosu 
Narodu“ otrzymają początek drukującej się 
w odcinku powieści p. t. „Lord Loveland 
w Ameryce“. 


KRONIKA. 
Dzisiaj. Dzień dzisiejszy przejdzie do historyi. 
albowiem w dziejach Krakowa — jest „brzemien- 
ny w doniosłe następstwa* — dzisiaj 1 lipca 1915 
zmienia się... karta Europy, nb. ta duża ścienna 


karta, na której widnieje obok Krakowa i Podgó- 
rze. Dzisiaj właśnie Podgórze, ta tyloletnia narze- 


mterweniowania przez nak?łs'da ; €zona grodu Kraka zmienia swój stan cywilny i 


polityczny i nazwisko i staje się szczęśliwą oblubie- 
| nicą, tworząc z oblubieńcem jedną duszę i jedno 
'iało — Wielki Kraków. Wraca więe z po- 
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h 


z siedzibą obecnie 


w Bielsku (Bielitz) 


Zunfthausgasse 1, 


a i f ! | jua w swoich magazynach stale na składzie wszystkie artykuły spo- 
wydawnictw księgajskich. Wszystkie artykuły są pisane DaiuZO | żyweze i codziennego zapotrzebowania, a nadto dostucza węgiel, 


danych 8 mil.) na zaopatrzenie Warszawy w 


wiennietwa, w przeciwnym razie będą przyna-! 


wrotem do łona dawnego województwa krak 
skiego ten skrawek zawiślański, obecnie tak p 
knie zagospodarowany, oświetlony, skanalizo 


okrętowym. Urzędowo odpowiedziano na to, ‘tusu denaturowanego będzie znacznie zniżona, | ny i mało obdłużony! — słowem posag oblubienicy 


jest pokaźny, a najważniejsza, wnosi go ona bez... 
intercyzy. Szczęśliwy oblubieniec! (Kraków) ro- 
biący w tak ciężkich czasach tak dobry interes. 
Stanowczo w czepku się rodził (ten Kraków), ma- 
io bowiem na tem: w historycznym dniu dzisiej- 
szym obszar jego powiększa nadto na zachód — 
o piękny kawał pól Tow. wyścigów konnych, któ- 
rych kontrakt w dniu dzisiejszym wygasa. 
Okrąglutkie ćwierć wieku (25 lat) miało w posia- 
daniu kruk. Tow. wyścigów konnych place za 
Parkiem Dra Jordana i w jubileuszowym roku ta 
własność gminy powraca do niej, wzbogacając bo- 
gatego już przez ożenek oblubieńca! 

Pamiętne pole wyścigów, rewii, toalet, hazardu 
totalizatorowego, boock makerowego itp. stanie 
się prawdopodobnie dalszym ciągiem pięknego 
Parku miejskiego. Finish'e, derby, dżokeje, biegi 
gładkie, z przeszkodami, skoki... z wysokości ró- 
żowych nadziei w próżnię i Katzenjammer prze- 
granej graczów należeć będą do wspomnień przed- 
wojennych. 

Wojna zmiotła z powierzchni naszego miasta 
wyścigi, zdaje się na zawsze, rasowe folbluty wraz 
z ujeżdżźaczami służą w dragonach, a gracze... skła- 
dają pieniądze na worek kukurudzy i kartofli: nie- 
frasobliwa rozrywka ustąpiła miejsca poważnej 
trosce o jutro, a Kraków (ten szczęściarz) zyskał 
potrójnie! na przestrzeni! na duchu! i wraz z to- 
rem pozbędzie się rodzimych sportsmanów, tracą- 
cych nasze szóstki na angielskie emocye. I po- 
wiedzeie Sz. Czytelnicy czy dzień dzisiejszy nie 
jest historycznym?!... 

Ruch Kolejowy dla cywilnej publiczności funk- 
| tyonuje już normalnie na linii Kraków—Rzeszów. 
Na linii tej kursuje codziennie trzy pary pocią- 
i gów osobowych. 
| Pociągi wojskowe — jak nas informują — do- 


,cierają już do Gródka Jagiellońskiego, a w dniach 
najbliższych, może już dziś lub jutro, podjętą 70- 
stanie bezpośrednia komunikacya kolejowa ze 
Lwowem. 

Wczoraj o godz. 11 przed południem wyjechała 
do Lwowa pociągiem wojskowym różnych katego- 
ryi służba państwowa, celem objęcia swych obo- 
wiązków. 

Dla kalek wojennych. Przypominamy, że dziś o 
godz. 6 wieczorem odbędzie się pod protekto- 
ratemiw obeenóści Arcyksięcia Ka- 
rola Stefana w Teatrze Nowości wykład prof. 
Dra Spitzy'ego na temat: Piecza wojenna i spra- 
wa zapewnienia kalekom wojennym możności za- 
robkowania. Bilety wcześnej do nabycia w księ- 
garni Krzyżanowskiego, wieczorem przy kasie Te- 
utru Nowości. Dochód z wykładu przeznaczony 
jest na sprawienie protez dla kalek żołnierzy, po- 
thodzących z Galicyi. 


Wspólna adoracya Przenajśw. Sakramentu dla 
księży krakowskich odbędzie się dnia 1 lipca we 
czwartek w koścele św. Floryana od godz. 6—7 
wieczorem. 

Wspólna męska Adoracya Przenajśw. Sakramen- 
tu odbędze się we czwawtek 1 lipca od godz. 6—7 
wieczorem w kościele 00. Kapucynów. 


AK EKOKOWICZNT KÓLEK ROLNĘZICH Organista 


VE LWOWIE, stow. zar. z ogr. por. 


młody, kawaler, wolny od woj- 

ska poszukuje posady. Łąskawe 

zgłoszenia przyjmuje Administra- 
cya „Głosu Narodu*, 


Nauczycielka 


' iewicza j wany przez 2-ch Biskupów. ; . i | 
m ? aszkiewicza jest na + uey lub AaS Pari przystępnie. — Treść każdego numeru nader urozmaicona. nawozy sztuczne, narzędzia i maszyny rolnicze, sierpy, kosy oraz | potrzebna na czas wakacyj na 
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r Aa aii Fi par . : A : p iem“. piór ana Dobrycza. | Cenniki na każde żądanie! eny hurtowne | mnazyum realnego — M. Czer- 
o = woei godzinie, podnosi i wzmacnia do nowych dzieł. | oryginalną „Szwedzi pod Wiedniem“, pióra Stefana Dobry WEWN PORE” 


Zent oprawna w płótno tylko 60 hal., 
z ząpłaconą przesyłką 70 halerzy. 
i, nabycia wprost z zakładów nakładczych : 
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bezpłatnie i franko. 
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*TEINBRENER 
GIMPERKU (CZECHY). 


lub przez każdego księgarza i introligatora. 


Poleca się należytość w markach pocztowych lub za przeka- 
zem nadesłać a obstalunek na odcinku napisać. 


Emn. dac, Frietlntan «hrai 


Tassauerska fabryka papieru 
i zastępstwo fabryk papieru 


Największy skład papierów do pisania, druku, kan- 
celaryjnych, kartonów, kolorowych i konceptowych 
dla drukarń, następnie papier Cellulose, Shealings, 
Superior i pakowy Hawana, jakoteż i papiery adju- 
stowane dia wszystkich branż. Próbki wszystkich 
znajdujących się na składzie papierów na żądanie 


BROSZURKA Swioże wyszia draklem! 


zawierająca wskazówki do układania fasyi domowo-czynszowych z uwzglę- 

dnieniem przepisów amnestyjnych, po cenie 50 hal.— do nabycia w księ- 

garni Friedleina i w biurze Towarzystwa właścicieli realności w Krakowie 

ul. Karmelicka L. 16. parter. — Zamówienia po otrzymaniu przekazem 
na opłatę 10 hal. polec. 35 hal. uskutecznia się odwrotnie. 


Prenumerata kwartalna. która 


ski, A. Hawełka, Katol. 


40 hal., półrocznie 4 kor. 80 hal., rocznie 9 kor. 60 hal. Prenumeratorzy 
..Nowin Wiedeńskich* mają prawo nabywania po zniżonej cenie 1 kor. 60 hal. 
„Historyi Austryi Konstytucyjnej*. Jest to dzieło jedyne w literaturze 


polskiej, które w sposób popularny przedstawia dzieje Austryi od 1861 roku. s S Z cz A WN | CA w G A L | C Y l 


Znany Zakład zdrojowo-klimatyczny, 


nie objęty terenem wojny i inwazyą nieprzyjacielską, stacya kolei 
Stary Sącz lub Nowy Targ, jest otwarty dla P. T. Publiki. 
Liczne restauracye i pensyonaty zaopatrzone w wiktuały z cenami 
umiarkowanemi. Mieszkania po zniżonej cenie. Wiktuały wiele tań- 
sze, jak w całem Państwie. Taksa zdrojowa zniżona. Zgłoszenia na 
mieszkania i ewentualnie na podwody ze stacyi kolejowej, przyjmuje 


Zarząd Dóbr I. Zakładów Zdrojowych w Szczawnicy. 


NOWE WYDAWNICTWA! 


Kazania o prasie katolickiej 


Z przedmową Rs. Dra (int. Bysirzonowskiego, Prof. Uniw. Jag. 
staraniem Zarządu Głównego „Towarzystwa popierania 
prasy katolickiej“ 


wydał Ks. JÓZEF MAZUREK. 


W niżej podanych handlach nabyć można pasztet 
w tubkach po 80 halerzy t. z. 


„HUENEN PASTETE'" 


który daje tyle pożywienia jak v, kila mięsa wołowego 
i jest przytem bardzo smaczny i łatwo strawny: 


M. Allerhand, Chrześciańska Spółka Handlowa, L. Dintenfass;, M. Dutkiewicz 
M. Feiner, A. Grafczyński, Ant. Hawełka, Katolicka Spółka Handlowa, K. Le- 
wicki, Bracia Rolniccy, M. Statter, A. Teslar, 1. Wentzl. 


Zupa kartoflana 
„HE-KA” 


jest trzykrotnie pożywniejszą od rosołu i zastępuje 
mięso zupełnie. 
Do nabycia u następujących firm: M. Dutkiewicz, T. Grafczyń- 


można rozpocząć każdej chwili. wynos: 2 kor. 
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GPÓŁKA WYDAYNICZA POLSKA, Kraków 1915 r |ĘĘ 
Str. I-1X + 1—202. JIN 
Cena egzemplarza broszurowanego 3:60 Kor., oprawnego IE 
w płótno 460 Kor. ZA: 
Można nabyć we wszystkich księgarniach. NZ 
2 Ee e = --— - - — — — 4P 

a u 
Za 60 halerzy ' „Kila mięsa! 56 


NZ 
4 


1) 


2) 


Spółka handlowa, Laktol, Fr. 
I. Wenzl. 


Lenert, 


as 
Aa KOC 


IŁ NZ 


pod firmą 


STANISŁAW RĄB — Kraków 


ul. Sławkowska 1. 4, naprzeciw Hotelu Saskiego. 
Poleca po cenach niskich w wielkim wyborze: Kartki, listy 
połowe, karty do gry, wyroby skórkowe i galanteryjne, 
papiery listowe oraz przybory piśmienne. Posiada ró- 
wnież medaliki i szkaplerze z wizerunkiem Matki Boskiej Uzę- 


stochowskiej. 
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Żywot Chwalebnego Sługi Bożego 


O. SraisŁawa PAPCZYŃSKIEGO 


Założyciela polskiego zakonu OO. Maryanów, spowiednika Inno- 
centego XII Papieża, kaznodziei i kapelana oraz doradcy Jana III, 
Patrona wojną znękanych i Apostoła nabożeństwa za dusze 
na wojnie poległych rycerzy polskich, wielkiemi cudami sławnego. 


CENA 3 KORONY. 
Księża Powstańcy 


oba dzieła na czasie — pióra 


JÓZEFA STANISŁAWA PIETRZAKA. 


Do nabycia w krakowskich księgarniach: Gebethnera i Sp. w Rynku 
oraz w księgarni katolickiej Dra Miłkowskiego Floryańska L. 1, 
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Handel artykułów religijnych 


CENA 60 h. 


Chłopca 


zamiejscowego na praktykę przyj- 
mie firma: WOJCIECH OL- 
SZOWSKI, Kraków, Mały Rynek. 


Maturzystka 


seminaryum naucz. poszukuje 
korepetycyi na czas wakacyjny 
na wieś Zgłoszenia pod „Ma- 
turzystka* w Administracyi „Gło- 

su Narodu“. 


Krawieczyznę 
damska 


i bieliznę oraz wszelkie reperacye usku- 
tecznia starannie i trwało po niskich 
cenach 


Wiktorya Podbielska 


krawczyni — Kraków, ul. 
Sławkowska6,1II p schody front. 
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Pracownia 


rzeźbiarsko - pozłolnicza 
Aleksandra Skoczka 


w Nowym Saczu 
ulica Lwowska |. il 
poleca Przewielebnemu Duchowieństwu 
oraz P. T. Publiezności wszelkie ro- 
boty kościelne i ssionowe. Odnawia 
stare ołtarze, cyboryum i t. p. Zamó- 
wienia na prowincyi uskutecznin w o- 
znaczonym czasie i pG cenach przy- 
stępnych. 


82 -letnia staruszka 
wdowa po weteranie z r. 1863, 
utrzymująca syna i córkę nieule- 
czalnie chorych prosi c wsparcia 
Łaskawe datki przyjmuje Adm 
„Glos1 Naroda“ 


Nakładem Wydawnictwa „Głosu Narodu“ Sp. z ogran. odpowiedz. — Redaktor odpowiedzialny Roman Woyczyński, — Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krakowie". 


